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Karmel, 30 grudnia [18]92

Mój drogi Wuju i moja droga Ciociu,

bardzo jest miło Waszemu Beniaminkowi składać Wam życzenia na nadchodzący Nowy Rok.

Nie będę próbowała wyrazić tutaj wszystkich życzeń, których urzeczywistnienia pragnę dla najdroższego Wu​jostwa; trwałoby to nazbyt długo, a przy tym serce miewa często pragnienia, których mowa ludzka wyrazić nie zdo​ła. Bywają zaś takie, które Bóg tylko potrafi zrozumieć, a raczej odgadnąć. Jemu zatem powierzam życzenia, ja​kie serce moje tworzy dla tych, którzy są mi tak drodzy.

Przebywając u stóp Pana naszego, odczuwam często, że dusza moja jest przepełniona wdzięcznością na myśl o łasce, jakiej mi udzielił, obdarzając mnie takimi krew​nymi, z których posiadania jestem tak szczęśliwa.

Nie zapominam, że drugiego stycznia przypada rocz​nica urodzin mego kochanego Wuja; dumna jestem, że urodziłam się w tym samym dniu. Mam nadzieję, że Wuj nie zapomni pomodlić się za swoją małą Teresę, która wkrótce będzie dwudziestoletnią starą panną. Jakże czas mija!… Zdaje mi się, że to było wczoraj, gdy dobry Wu​jek sadzał mnie na kolanie i podrzucał w takt śpiewanych piosenek o Babie Jadze z tak groźną miną, że umierałam nieomal ze strachu. Piosenka o „Mirlitir” bardziej mi się podobała. Wspomnienie tej melodii wystarcza dziś jeszcze, żeby mnie rozśmieszyć.

Jak widzicie, drodzy Ciociu i Wuju, ciężar lat nie pozbawia jeszcze Waszej córeczki pamięci, przeciwnie, – obecnie jest w tym wieku, w którym wspomnienia mło​dości szczególny mają dla niej urok.

Proszę Was, kochane Wujostwo, zechciejcie złożyć naj​lepsze moje życzenia szczęśliwego Nowego Roku wszyst​kim, których miłuję; nie wymieniam nikogo, bo nie starczyłoby papieru, ale w sercu moim wszystkie imiona są zapisane i zajmują tam niemało miejsca.

Wasza STARA Siostrzenica, miłująca Was z całego serca

S. Teresa od Dzieciątka Jezus

zak. karm. nieg.
